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' ,5* temat wykonania artyki^u 33-g'tf 
konwencji paryskiej z. r. 192©,. Ho*

... Rokoiyanią-doprowadziły 3f|o usta-" 
lejnia; "iedąkcjb; umowy regulującej • 

•sprawy-szkolnictwa:średniego i niż- 
sżęgg,: państwowego i prywktńego,.

'  szkolnictwa zawodowego, dyglornów" 
szkolnych i uniwersyteckich, używa-:, 
nia języka polskiego wobec -admini- : 

'ńistratpr gdańskiej, i t. d. . 0 
■ .Umowa ta zawiera interpretację 

ąrt>.- 33 konwencji "paryskiej ' i. jest 
.. 4 U;. Rolskif korzystna,1 gdyż ^ustala 

; w TSp.a.sdb‘-szczegółowy uprawnienia-- 
i poI4k-iejdudnośrj. gdańsk'(ej. _ 
i  Równoczęścye ... - ustalony Tzostał 
Ą  teksViukładu wv spę*wie, wykorzysta- 
: rrfa"} por£u ‘ gdańskiego. 1 Układ ten 
.• przewiduje Wdrożętiie rokowań mię­

dzy Pblską i Gdańskiem, w których 
wyniku ma być zapewnione zatrud­
nienie dla portu gdańskiego, przytem 
Gdańsk zyskuje zapewnienia korzy-

mdrs kiego.:
... r- Licząc się z przychylną' atmosferą 
rpąlityćznąj która zapakowała'obecnie, 
..W v  stosunkach : = polsko - gdańskich,
. rżącf-pąlslci daje w.yrą£?w T t̂ń" Ukła- 
,rdz'ie temde^tji;' ulżenia-- kryzysowej 
rsyttzacji: porfhćgdańskiego:: _ ’ 
to ; M ożliwej jest, że*równocześnie 
“ ‘podpisaniemr.tych:" dwóch umów

inja
— ;

Ę-o'n d y:jp, 7; 8." .•.„MattcheategLGiui. " f.Drugim sukcesem Polski j-esFpń-.,
~“j ! J ' —*•------ ■ źypzką^lektryjikącyjna; Uzyskaną ;:w ę

"ciągu imespełńą ..miesiąca ‘od czasjir 
Użnanladzłotego: j*ko w«ljjty,.""4pą-rtej ;  
'na. złocie- -Fąkt"- ten . niewątpliwie" 
wpłynął ha'zmianę poglądów"' nie je-'

. nastąpi" wymiah> not bo do. szeregu 
drobny.ęb kwesfrji• związanych z .pro­
wadzeniem -v spraw -zagranicznych 
Gdański przgż Polskę;'- jako' sprawy 
języka paszpo-f| \̂y*> dokumentów ra- 

; tyfikacyjnych,.:exequatur dla; fepnsu- 
..lóve;. państw ^obcych w .Gdańsku oraz 

kwestja-stowarzyszeń obywatefigdań-- 
sjtieh zagranicą; '.:;- :?

. ardiinf w d*uźszyęn"'artykyle,
J^onym finartśowej "sy^cfi Pdtekj^.o-; 
fmjawjh dwa Aukceśyrjf^kie PutilTa. qd- 
;0rii>sH w dżiedz-inie rtirtąnso^dj- Si'"
\"terkiue.rnięd«ynarodiw^:rS. 2 î pi»F- 
‘łv§iy:; sukces; dziin nił^i ifei' a ż d z ri K dnego:Polską;n<r. włas nawału tę. Gity

• de-leąąta Polski V ^ ,|łó ^u - złotym? :: loridyńskie o^ąz'skarb brytyjski ftnze- 
‘konfe-fencji ekonomlćzhej;.-; Eksperci 1 1 ’ n —
•francuscy, włoscy, holenderscy,szwaj­
carscy. i -belgijscy doszli do zgodnego 
"prżekońrfnia, że operącje Banku ,Pq.l-; 
fkiego! z punktu.C^d^nia złtAegp - 
pa Ky te tu," są niemniej -hprawpe,npi^ 
w ićhckr.ajach. Bajifeie-j/y- polśę"y,-;-F. 
pisze"-. dziennik zdali ..pomyślnie, 
egzamin ;w sprawie -iijepgłanietania 
zakupów... d ew iz .Im p o rte r polski 
może ̂ -równie la twó:: nabyć potrzebne.
mu ;de.vytóy, jak i importerzy ipaycth, 
kraj.óv\b ̂ o ld  standar:i|u;t.""t ^5/r- i lv;

ŻąpbWteldż rekonstrukcji gabinetu 
' *: praskiego

konały się, iż! Polska zdolna jest wy­
wiązywać się^ze swych zobowiązań 
płatniczych w funtaeh-s^terljffgack--V
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r> % r<
% ;4reszt'owkitłe - korespondenta 

V- •' zagranicznego:
B e r 1 i n," 7. 8. f  W piatek wicczo-. -

P ra g a , 7. 8. Według doniesień 
pism stronnictwa agrarnego (najwięk­
sze stronnictwo czeskosłowackie) o- 
czekiwać należy w jesieni rekonstrukcji

gabinetu. Ustąpić mają: minister o- 
światy Derer (czeski soc. dem.) i mi­
nister opieki społecznej Czech (nie­
miecki soc. dem.).

Amnestja za wybudowanie kanału
M osk  w a, 7. 8. Dla upamiętnie­

nia zakończenia budowy kanału Sta­
lina łączącego morze Bałtyckie z 
białem, centralny komitet wykonaw­
czy ZSRR. ogłosił;decyzję, na mo­
cy "której całkowicie zwolniono od 
kary 12.4-84 skazańców,.jako odro-.. 
dzonychpoźytecznyth praco w ni kó w,-i

a zmniejszono karę 59,516 więźniom. 
Powodem zmniejszenia kary była 
gorliwość, jaką wykazali podczas 
budowy kanału. 500 skazanych od­
zyskało całkowicie swe prawa cy­
wilne. Wielu inżynierów i kierow­
ników robót, którzy byli skazani/bd'- 
znaczono orderami. - '

Spływ wioślarski da morza
W sobotę 'w--Toruniu; odbiła s i^ ." 18-5.7 osób. 

koncentracją spływu .wioślarskiego ' :;x Ć)pfikida 4o4/i*tr.wałą-' 2 .igodzmy-, 
„przez Pólskę; da morza";-v»;każ5ymj ' Pijgyglądało się jrj ;okpid ..'2'^tysięcy' 
bierze udział- 917 iHadzfc,?; załógajji-puBUcw.npśęi>v.: c b C l *;r
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Wałka z hitlęryzłń^rrt :w: Austrji-,>.5 . ’• * ' - . •:-**' "" * * . • 41-' • - '
W iede-ń^ 7.18?" r„Reichsp§st" ł -prawdopodobnie wydąl.eni z

"" domjsi o .wyk^cju; hówej tajnejMen^ ----- A"v'-‘-a  ' s
:. trali hitlWowoów ;»ustrjacUich.A.'po% 

lic ja . phd.ęząś f. r.ejw ił ji; s k o it f i s kb kra ł ą;
„. wię|e dokumentów;' - których rcz$ść£ 

jest pisana szyfrem. Dziennikarze' 
hitlerowscy' iSpnepky; -.Hpńig Cott_,

Nowy rekord szybowcowy
B e r l in ,  7. 8. Student filologji 

uniwersytetu królewieckiego, Schmidt 
pobił rekord światowy długotrwałości 
lotu na szybowcu, wynoszący 22 go­
dzin. Schmidt wystartował w czwar­
tek o 7,25 i do piątku godz. 9 rano 
utrzymał się w powietrzu.

- Schmidt pbbił dotychczasowy reŁ 
kord długotrwałości lotu ha szybowcu 
o 14 godzin. :v .-

FęŚfre PTesse“, dr. Paweł'Gółd- 
nlań. Aresztowany jest członkiem 
związku prasy zagranicznej w Ber­
linie.

Min. Beck wyjechał do Paryża
W a r s z a w a , 7. 8. W sobotę, 

5 bm. o godz. 12,35 odjechał do Pa­
ryża minister spraw zagr. p. Józef 
Beck. Z Paryża minister uda się do 
jednej r nadmorskich miejscowości 
francuskich.

Aresztowania Polaków
L ip s k , 7. 8. Z Zeitzu donoszą 

o nowych bezpodstawnych areszto­
waniach 2 robotników polskich, któ­
rych — w imię „własnego bezpie­
czeństwa" osądzono, w areszcie o- 
chronnym. KónsuK Polski interwen­
iował- a v  tej śprawię, u władz lokal­
nych. o-e

- **W i e d e  ń ; j7. 8".._ Zo^udipesżyL 
-doń^szą^że lyięgiefśki dziennik,;.;Mar;. 
•gya.r.szag" poHije -w:" konesppndepęji ■ 
■z Rzyimf.jakSby Mus spij ni zapewni! 
-piejnjerav 1 Gómbósa wjjrzasip jego 
..pobytu w- Rzutnie, że Francja była- 
: tA  ___A____:__L:___

by?....skłonna wyrzea-.się swego nie­
przejednanego Stanowiska vr Sprawie 
-UnjTaustrjacko-węgierstebęj.'. Mussp- 

:-Fini miał również 'oznajmić _swój-za- 
..miar; wystąpienia z projektem pjg- 
biscytu ńa1 Rusi Podkarpackiej, 'p

Rekord w 'sk ok u  bez otwierania 
.spaaoGhronuc t.

ylocie w okolic>th LSpjnęradu' na w^- 
:.;Sokość 3.700 5jntr.-.p.o.ez'em >skoczył. 
-Spadochron i^w or^ł :s^ dopiero *w 

i prh; śkdku, "na .4-88 
imtr. nad .zieriftą.

U; v

-M o sdt w ą,-J 7. % "Taił.7 podaje; 
że lotni k.Ewdhkimow usfanowił śwjar 
to wy reESorJ.długości skoku, z-sarnom 
lotu "  beż otwierania ••śpadóchrónul ..IliŚ-ej sekund|żi- 
Ewdykiiuów -wzniósł się ńa -sałflo* f~**- - - J Ti? c

mm

grąujc AUstLjr.. Dżijsnhik efpnesi, że-, 
.w pi^eszkeniu korespo-fideńjta LGer- 
mafłjj" iitależiano: rękóplsy.jegó ko- 

-yeśpónrłerrcyi, -w -których dopuszcza 
się on ciężkiej "oł)ra2y*r?ządu austrja-. 

o . '•

Międzynarod. Współpracą policji
No w y-*'J-p"-i k, 7;r. 8. Światowid przedstawiciele': Holaodjk. 

kongres policyjny, który zakończył’• Ru.munji, .Polśki, Danji,,l.Ni 
• swe prace w Nowym Jorku, 'wypo--. 

wiedziałjśję za jaknajściślejszą współ-: 
pra^ą włąclz policyjnych wszystkich 

V  krajów. VV kongresie wzięli- udział

Włoch, 
■lerniec.

-Ł./* —o —

7 .-.: eksp^d^CHi p ólarnych
?dyćjach .polarnych.,". Naradą ustaliła 
.•plan 7-i u. ekśó:edycjlt dt" ókdKc 'pod- 
"bi e'gu n o wy ch. > ,->V nąjbliis zy e1h;d Ą"ikeh
łamacz lń d ó r* K ra s ió d n łv h ie -  do

;H e-l sj njg for% ,.7;i 8. f W f f i u t .  
doniesień" z Arćhańgiels4ca wLNlur- •;

tów- mających brać udział .w ekspe-r"
łamacz lodów :;rasitł?"' odpłynie- do 

'wy^py Dick-śana i Nobjej :Ż-iemi.

r :"Umorzenie z^l^głycft opłat 
na
W a r  s za w

ćzęśćfó,w.ego umtirzehia żtićgłyćh o- 
płątjT'tytułu Państw. Funciuszh.-Dro* 
iówjego z wymiaru'T'931-^ i 1J732-3" 
óH", s3Uń ochodó\v" zarobkoWyclL we; 
•dług swego uznania:" . ’r" 
- Pozostałe zaległości bgdą ppzło-*.

-- j -
*07., 8. MwiistsL-ko^ żonę ntr .ra-$y; .miesięczne•-* tem, że 

,munika.cji upowainił wojeyyodów doę; ostateczny ..fęTnSin wpłaty:;!) dla ta­
ksówek upłynie z dntern"31 .marca 
1935 ri, . przyczem mjes i ęęz n«"rata 

: wpłaty, nie. móże byś mmejsżą; o i 
. 15 zł.,-.2) dU autobu-só-iy > samócha- 
‘ dów ciężarowych 31>-marca 4934 r .
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Z w ią zek  S trze leck i k ro czy  
ku pięknej p r z y sz ło śc i

W iln iu  św ięta  organizacyjnego potężnej organizacji obrony narodowej

p r o s tą  d ro g ą  
P a ń stw a

W nowoczesnern pojmowaniu za­
gadnienia obrony państwa jedno 
jest niewzruszenie pewnem. Państwo 
nie powinno organizować obrony 
granic samo. Najkorzystniejsze wa­
runki finansowe, nieograniczone mo­
żliwości przeznaczenia na pracę w 
dziedzinie pomnożenia zdolności o- 
bronnych narodu największych cho­
ciażby funduszów- nie będą. nigdy 
mieć istotnego znaczenia i nigdy 
nie przyniosą pożądanych.re-zultatów.

Z w-spótudziałem i pomocą powinno 
przyjść społeczeństwo. Nie jedna, 
ta czy inna jego warstwa, nie zwo­
lennicy tego, czy innego kierunku 
politycznego mają obowiązek obro­
nę narodową uważać za bardzo wa­
żną sprawę dla całego narodu. 
Państwo wtedy będzie mogło być 
pewnem odporności swoich granic, 
jeśli pod sztandarami obrony kraju 
skupi się cały naród.

Między państwem a społeczeń­
stwem musi istnieć racjonalny po­
dział pracy. Państwo utrzymuje 
armję regularną i nadaje kierunek 
akcji przysposobienia wojskowego," 
społeczeństwo stwarza warunki roz­
woju tej akcji i stoi na straży, by 
rozbudowywała się w myśl wskazań 
sterników państwa. Dopiero przy 
takim podziale pracy zagadnienie o- 
brony kraju będzie mogło znaleźć 
najkorzystniejsze dla interesów pań­
stwa rozwiązanie.

Uczucie radosnej otuchy w nas 
rośnie, kiedy na tle tych zagadnień 
spoglądamy na największą i najbar­
dziej zasłużoną na terenie państwa 
organizację obrony narodowej, jaką 
jest Związek Strzelecki. Nawet za­
jadły zwolennik prymatu interesów 
partyjnych nad dobrem państwa, jeśli 
tylko nie jego partja państwem tem 
rządzi, nie potrafi zaprzeczyć, że or­
ganizacja strzelecka jest rozwiązaniem 
kwestji pomocniczego przygotowania 
obrony kraju najszczęśliwszem.

Struktura organizacyjna Związku 
Strzeleckiego najzupełniejszym jest 
tego dowodem : Pracą licznych sze­
regów młodzieży strzeleckiej kieruje 
wojskowość w osobie przydzielonych 
na kierownicze stanowiska w orga­
nizacji strzeleckiej oficerów służby 
czynnej, a obok tego czynnik społe­
czny, skupiony w zarządach strzele­
ckich na wszelkich szczeblach orga­
nizacyjnych oraz w kołach Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego stwarza mo­
ralne i materjalne podstawy tej pracy.

Niewątpliwie wynikiem tej struk­
tury organizacyjnej Zw. Strzeleckie­
go jest taki imponujący rozwój tej 
organizacji i takie zdumiewające re­
zultaty pracy strzeleckiej, prowadzo­
nej na terenie kilku tysięcy miast, 
miasteczek i wsi, położonych we 
wszystkich bez wyjątku dzielnicach 
Rzeczypospolitej. Znamiennem jest

właśnie to, że w chwili obecnej już 
niema zakątka naszego kraju, choć­
by był nie wiedzieć jak odległy i za­
pomniany, w którymby strzelcy nie 
prowadzili swojej obywatelskiej pra­
cy. Dosłownie niema ani jednego 
powiatu, na terenie którego nie przy­
jęłaby się idea strzelecka i nie sku­
piłaby w szeregach swoich entuzja­
stów licznych przedstawicieli wszy­
stkich warstw społecznych.

D’ziś liczba czynnych członków 
Zw. Strzeleckiego wynosi kilkaset 
'tysięcy, rekrutujących " się zarówno 
z pośród młodzieży wiejskiej, jak 
i miejskiej — robotniczej i rzemieśl­
niczej, a i zarządy oraz koła przy­
jaciół Zw. Strzeleckiego dobrych 
kilkanaście tysięcy skupiają przed­
stawicieli starszego społeczeństwa, 
.roztaczających opiekę nad pracą mło­
dych.

Ta praca Związku Strzeleckiego 
idzie przedewszystkiem w dwu kie­
runkach :■ stworzenia pionu ideowo- 
obywatelskiego dzisiejszej młodzieży 
polskiej, która gdy w wypadku po­
trzeby stanie w szeregach obrońców 
kraju, będzie wiedziała, dlaczego w 
ty cli szeregach znalazła się i jakie 
są jej w związku z tem obowiązki — 
i następnie w kierunku wyszkolenia 
technicznego "przyszłych żołnierzy. 
Trzeba dodać, że w zakresie pracy 
obywatelskiej zwraca się ogromną 
uwagę na to, aby wychować taki typ 

-obywatela, któryby nietylko w czasie 
wojny ginąć umiał za własne pań­
stwo, lecz także dla niego żyć i pra­
cować podczas pokoju. Z tą myślą 
Związek Strzelecki prowadzi pracę, 
zwaną „wychowaniem obywatel- 
skiem", celem osiągnięcia tych swo­
ich celów doprowadził do tego, że 
90 proc. oddziałów strzeleckich po­
siada własne świetlice, w których o- 
gniskuje się kulturalne życie całych 
środowisk, w tym również celu takie 
świetne stworzył warunki rozwojowi 
akcji przysposobienia rolniczego w 
swoich szeregach.

Praca strzelców w tych wszyst­
kich działach przedstawia się bardzo 
poważnie i ma już za sobą niemały 
dorobek konkretnych poczynań, dla­
tego też cieszy się ona powszechnem 
uznaniem wśród społeczeństwa.

Niemniejsze uznanie wywołuje w 
społeczeństwie, a pozatem i wśród 
kierujących czynników czynników 
państwowych oraz wojskowych praca 
strzelecka w dziedzinie szkolenia 
żołnierskiego młodzieży. Prowadzona 
ona jest w kierunku wyszkolenia, po 
pierwsze — strzeleckiego, po drugie 
— marszowego. Łącznie z tem Zwią­
zek Strzelecki ma powierzony przez 
państwo mandat na kierowanie i re­
prezentowanie sportu strzeleckiego 
w kraju i zagranicą i trzeba przyznać, 
że ten mandat sprawuje z prawdziwą

korzyścią dla państwa.
Twórczym swoim wysiłkiem po­

trafił Związek Strzelecki doprowa­
dzić do tego, że strzelectwo stało się 
w Polsce sportem powszechnym i że 
z każdym dniem ilość uprawiających 
pożyteczny ten sport kolosalnie wzra­
sta. Dość powiedzieć, że liczba zdo­
bytych dotychczas odznak strzel, sięga 
olbrzymiej cyfry stu pięćdziesięciu ty­
sięcy. Szczególnie wymownie świad­
czy o popularyzowaniu się sportu 
strzeleckiego dzięki wysiłkom man- 
datarjusza strzelectwa w Polsce 
wzrost liczby nadanych odznak strze­
leckich w roku ostatnim. W świetle 
danych statystycznych przyrost ten 
wynosi ponad 30 proc. w ciągu je­
dnego roku. Pozatem narodowe za­

List min. Butkiewicza
do kpt. Skarżyńskiego

W a r s z a w a ,  5. 8. 3 bm. kpt. 
Skarżyński złożył wizytę ministrowi 
komunikacji p. inż. Butkiewiczowi, 
dziękując za użyczenie przez mini­
sterstwo komunikacji samolotu, na 
którym odbył rajd transatlantycki. 
Min. inż. Butkiewicz wręczył kpt. 
Skarżyńskiemu następujące pismo :

„Do Pana kapitana-pilota Stani- 
ława Skarżyńskiego.

Oddaję Panu kapitanowi na wła­
sność samolot ministerstwa komuni­
kacji F. P. A. J. U. typu R. W. D. 
5, na którym dnia 8—9 maja 1933 r. 
dokonał Pan wspaniałego przelotu 
nad Atlantykiem, zdobywając dla lot­
nictwa polskiego rekord światowy 
i okrywając je chwalą wobec całego 
świata.

„Życzę Panu kapitanowi, aby Je­
go odwaga, energja i zdobyte do­
świadczenie roznosiły nadal na skrzy­
dłach tego samolotu sławę imienia 
polskiego. Inż. Butkiewicz, minister 
komunikacji".

wody strzeleckie, które właśnie za­
kończyły się w Poznaniu, są bardzo 
dobrem świadectwem rozwoju strze- 
letwa i pod innym względem. Świetne 
rezultaty strzelań, kilkanaście nowych 
rekordów polskich — oto treść tego 
chlubnego świadectwa, które Zwią­
zek Strzelecki swoją pracą sam so­
bie wystawia.

Niemniej chlubna jest praca tej 
wirlkiej organizacji i w zakresie wy­
szkolenia marszowego oraz wszel­
kich sportów, na czele których znaj­
duje się właśnie sport marszowy. 
Corocznie organizowany przez Zwią­
zek Strzelecki marsz szlakiem Ka­
drówki stanowi doskonały sprawdzian 
jak strzelcy w tej dziedzinie pracu­
ją w swoich oddziałach przez cały 
rok, bowiem udział w Kadrówce 
biorą tylko drużyny wyeliminowane 
w marszowych mistrzostwach okrę­
gowych, do których znowu stają te 
drużyny, które zwyciężyły w zawo­
dach powiatowych, do czego znowu 
konieczny jest ciągły trening w od­
działach.

Na polu innych sportów strzelcy 
również mogą wykazać się niema­
łym dorobkiem, przyczem trzeba za­
uważyć, że w szeregach strzeleckich 
uprawiane są bez wyjątku wszystkie 
sporty, od łucznictwa i sportu jeź­
dzieckiego począwszy, poprzez lekką 
atletykę, boks, kolarstwo i gry spor­
towe, a skończywszy na piłce nożnej.

W niedzielę Związek obcho­
dził swoje organizacyjne święto, 
przyczem nie jest rzeczą przypadku, 
że to święto odbywa się w dniu pa­
miętnej rocznicy wymarszu Pierwszej 
Kadrówki z Oleandrów do Kielc. 
Dzisiejsi strzelcy przecież są ideo­
wymi spadkobiercami przedwojennych 
strzelców Komendanta Piłsudskiego 
i w nawiązaniu do tradycji tych pier­
wszych strzelców prowadzą swą 
pracę. Rezultaty tej pracy przed­
stawiają się dzisiaj już tak wspaniale, 
że można śmiało powiedzieć, iż ta 
potężna i zasłużona organizacja kro­
czy prostą i pewną drogą ku pięknej 
przyszłości Państwa.

Jan Szczawiej.

P o k o jo w a  arm ja sk a u to w a
Polscy harcerze w Gódóló zdobyli powszechną sympatję

W Gódóló rozpoczął się 4-ty 
międzynarodowy zlot harcerski, w 
którym uczestniczą reprezentacje 48 
organizaeyj harcerskich. Harcerstwo 
polskie jest po angielskiem repre­
zentowane najliczniej.

W godzinach rannych na placu 
parad odprawione zostały nabożeń­
stwa różnych wyznań, po południu 
zaś nastąpiło uroczyste otwarcie zlo­
tu w obecności 50.000 widzów, człon­
ków rządu i korpusu dyplomatycz­
nego przez regenta Horthy'ego i gen. 
Baden-Powella.

Regent w przemówieniu swem 
wyrazi! nadzieję, że jamboree przy­
czyni się do wzajemnego zrozumienia

się narodów i współpracy pokojowej 
gen. Baden - Powelł podkreślił, iż 
widzi w harcerzach pracowników 
nad pokojem świata. Po przemó­
wieniach odbyła się defilada wszy­
stkich organizaeyj.

Polacy swoją postawą i wyglądem 
wzbudzili powszechną sympatję i za­
interesowanie. Szczególnie wyróżnia­
ły się barwne grupy ludowe : góral­
ska, krakowska, śląska i kaszubska.

C zy ta jc ie  
n a s z e  p ism o

Henryk Zbierzchowski 50

Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Staraj się jak najprędzej o pieniądze, 
bo inaczej licytacja nieunikniona. Co 
mam czynić z pięciu tysiącami rubli, 
zostawionych mi w depozycie ? Czy 
ściągnąć je na rachunek moich pretensyj 
do ciebie, czy też odesłać ci je pocztą? 
Zona moja zasyła ci pozdrowienie z 
Sorrento".

Bolesław po otrzymaniu listu tego 
zbladł jak ściana i przez zaciśnięte zęby 
powtórzył tylko kilka razy:

— Więc to tak!
Lecz w duszy jego rozszalała się ja­

kaś burza zła i niszcząca wszystko co 
ludzkie, wszystko co miało pogoduą 
twarz i uśmiech serca, poczęło zanikać 
i ginąć. Pozostał tylko instynkt ranne­
go zwierzęcia, które myśli o obronie 
i osaczone ze wszystkich stron, szuka 
rozszalałem! z bólu oczyma miejsca, w 
które ma ugodzić swego wroga. Myśl 
każda zmieniała się w tej chwili w pio­
run, z hukiem waliły się w gruzy gma­
chy, które stawiało życie, zasady wys­
sane z łona matki rozsypały się w 
proch, wykwintne ręce, nauczone do o- 
krągłych, miękkich ruchów, zaciskały

się kurczowo, zdolne do największej 
zbrodni i łaknące krwi.

Wśród huku wichury, wśród trzas­
kania piorunów, w zamęcie strasznych 
myśli rozszalał się bies w duszy Bole­
sława i śmiał się, śmiał na cały głos, 
tak, że krew zamieniała się w lód, a ser­
ce, jakby zalęknione same sobą, prze­
stawało bić w piersi.

Z biesem swym zamknął się Bole­
sław na całe dwa dni w opuszczonem 
skrzydle dworu, nie przypuszczając ni­
kogo do siebie. I tam, w zupełnem 
odosobnienia, nie jedząc i nie pijąc, 
przechodził jakąś straszną Gehennę ze 
swoimi myślami, darł paznokciami ścia­
ny, tarzał się po ziemi, ryczał nieludz­
kim głosem, to znowu zapadał w głu­
che, tępe zamyślenie, z którego nie zdo­
łałby go wyrwać huk armat.

Służba chodziła na palcach z zapar­
tym oddechem, unikając spotkania z dzie­
dzicem.

Stary Wojciech tylko kilka razy od­
ważył się przyłożyć twarz do zamknię­
tych drzwi i słuchał, co się tam dzieje. 
Raz nawet spojrzał przez dziurkę od 
klucza, lecz wnet odskoczył i począł 
się żegnać raz po raz, jakby odpędzić 
chciał coś od siebie. A potem w naj­
większej tajemnicy zwierzy! kucharce, 
że widział wówczas djabła we własnej 
postaci, który tańczył z panem po pu­
stych pokojach,

— A takie wybijał holupce, że tyl­
ko proch z podłogi sunął za nimi długą 
smugą.

— A chwost miał? — pytała 
kucharka, przemagając lęk ciekawością.

— A juści! ua pół metra z czarną 
kitką na końcu.

Drugiego dnia w południe, zamknię­
te drzwi otworzyły się i w progu uka­
zał się Bolesław, zielony, z podkrążone- 
mi oczyma, nieuczesany i nieumyty, 
podobny raczej do upiora niż do czło­
wieka. Lecz w oczach zgasła już.wście­
kłość. Widocznie przemógł się i zwal­
czył w długich godzinach samotności.

Kazał sobie podać obiad w sali -ja­
dalnej z antenatami. Wojciech, który 
usługiwał do stołu, zauważył z radością, 
że pan zupełnie już przyszedł do siebie, 
bo zjadał podawane sobie potrawy z wil­
czym apetytem.

Do czarnej kawy kazał sobie podać 
flaszkę koniaku i wypił kilka kielisz­
ków jeden po drugim. Ożywił się... na 
bladą twarz wystąpiły rumieńce. O- 
koło zaciśniętych ust ukazał się zuów 
zwyczajny jego sarkastyczny uśmie­
szek.

Ze ścian patrzyły na niego surowe 
twarze antenatów, jakby sądząc go i wa­
żąc wszystkie jego winy. Szczególnie 
surowa zdawała mu się twarz kaszte­
lana, prapradziada w prostej linji, o a- 
tletycznych barach i silnych kościstych

rękach. Te u ci zapewne na niedźwie­
dzia z oszczepem chodził a podkowy 
giął w palcach. Na piersi, przepasanej 
purpurową wstęgą', akuratnie w tem 
miejscu, gdzie mogło być serce, błysz­
czał złoty order, za jakieś wojenne czy 
dyplomatyczne zasługi. Surowe, zapad­
nięte oczy patrzyły wprost w twarz wnu­
ka, a w oczach tych była duma i po­
garda. Bolesław żachnął się, krew u- 
(1 er żyła mu do głowy. Począł mówić 
głośno sam ze sobą:

.— I ty kasztelanie, ojca mego ro­
dzony dziad, przeciw mnie ?! Za co, 
dlaczego? Nie bój się! nie pozwolę, 
ażeby tknęły was ręce obce. Pozabi­
jam was naprzód a potem popalę. A 
popioły raczej wiatrom rzucę, ażeby 
rozniosły wasze szczątki po tej naszej 
ziemi, którą mi teraz zabierają...

Wyciągnął z kieszeni rewolwer, wy­
mierzył w samo serce portretu i wypa­
lił. W miejscu, gdzie złocił się order, 
pokazała się nagle wyszarpana kulą 
dziura. Tynk zleciał ze ściany, w któ­
rej utkwiła kula. A Bolesław mówił:

— Widzisz, jak strzela twój wnuk.., 
w samo serce bez zadrżenia ręki. Przy­
da się to jeszcze może ua co...

I uradowany celnym strzałem wy­
ciągnął drugi raz rękę i wypalił prosto 
w czoło portretu.

(Ciąg dalszy nastąpi);
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KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 8 sierpnia Cyrjaka, L arga m. 
W schód słońca g 4,07. Zachód g. 19,19 
W schód księżyca g 20,31. Zachód g. 7,50 
Środa, 9 sierpnia. Rom ana m , Rustyka 
W schód słońca g. 4,09 Zachód g 19,13 
W schód księżyca g. 20,42 Zachód g. 9,10

W ągrow iec
Wśród Powstańców i Wojaków.

Sobotnie zebranie placówki Związku 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII 
zagaił prezes druh Rafiński, witając 
Komendanta Pow. druha por. Kaje- 
tanowicza i druha prezesa pow. dr. 
Rawicz - Kolasińskiego. Odczytany 
protokół przez sekr. druha Biernata, 
przyjęto. W przypuszczalnych za­
rysach przebieg święta PW. i WF. 
przedstawił druh por. Kajetanowicz, 
zaś placówka przyrzekła współpracę 
w tymże. Zkolei nastąpił referat ko­
mendanta druha Kaniewskiego o 
„służbie polowej", zaś referenta ośw. 
drh. Kaczmarka „700-lecie istnienia 
Torunia". Za niewypełnianie obo­
wiązków członkowskich, skreślono 
z listy członków pp. Piesika Herberta, 
Stambera Florjana i Bąka Ludwika. 
Skarbnikowi druhowi Gruszce wy­
raził prezes podziękowanie za sprawne 
prowadzenie kasy. Szerszą dyskusję 
wywołała sprawa zamiany nazwy u- 
licy Strzeleckiej na ulicę „Powstań­
ca". Wniosek taki wypłynął przed 
półtora rokiem z miejsc, placówki 
i przez Oddział Pow. wysiany został 
do Magistratu. Lecz do dziś dnia 
Oddział nie otrzymał żadnej odpo­
wiedzi. W sprawie tej ma interwen- 
jować prezes pow. Prezes podał do 
wiadomości, że zamiast postawie­
nia bramy powitalnej w czasie Zjazdu 
Katolickiego, placówka złożyła na 
biednych dzieci 5 zł na ręce p. refe­
rendarza Bańkowskiego. W wolnych 
głosach przemawiali druhowie : Ka­
niewski, Kaczmarek, dr. Rawicz-Ko- 
lasiński, Kaźmierowski, por. Kajeta­
nowicz, Zanto, Gruszka, asesor Gu- 
derian i inni.

W im. Oddziału Zw. Strzeleckiego 
zaprosił p. prof. Ptak placówkę na 
ognisko w dniu 12 bm. (O ognisku 
tem piszemy na innem miejscu).

Po omówieniu spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych, bardzo ciekawe ze­
branie zamknięto.

Z zebrania dowiedzieliśmy się, że 
nasza brać powstańcza interesuje się 
także zabytkami naszego miasta. Do 
sprawy tej powrócimy w jednym z 
następnych numerów „Głosu".

Wypadek tonięcia. W ub. nie­
dzielę w godzinach popołudniowych 
między godz. 5 a 6-tą zażywała ką­
pieli przy plaży miejskiej pewna pani 
z Klubu Tenisowego z Wyrzyska, 
która nie znając gruntu jeziora po­
płynęła za daleko od brzegu i w 
pewnej chwili zaczęła tonąć. Widząc 
niebezpieczeństwo rzucili się na po­
moc pp. Magner jun. i Kaczmarek 
urz. skarbowy, którzy wydobyli to­
nącą na brzeg. Należy nadmienić 
odwagę synka p. Szydłowskiego, re­
stauratora dworcowego, który popły­
nął także na pomoc tonącej, która 
po krótkim cźasie przyszła do przy­
tomności.

Zebranie miejsc. Oddziału Zwią­
zku Strzeleckiego odbyło się w so­
botę o godz. 8 wieczorem pod prze­
wodnictwem prezesa ob, Preusehof- 
fa przy licznym udziale członkiń 
i członków. Zast. prezesa ob. prof. 
Stasiak w obszernym referacie przed­
stawił zebranym obrazek z powieści 
„Ogniem i Mieczem" jak to Wo­
łodyjowski pojedynkował się z Bo- 
hunem. Referat ten zebrani z zain­
teresowaniem wysłuchali. W dal­
szym ciągu omawiano sprawę urzą­
dzenia obchodu rocznicy wymarszu 
pierwszych kadr strzeleckich w bój 
o wolność Polski. Obchód ten od­
będzie się w przyszłą sobotę o godz. 
8 wieczorem na polach obok Szpi­
tala Pow. Tamże zapłonie wielkie 
ognisko, przy którym odbędzie się 
ślubowanie strzeleckie oraz referat. 
Zbiórka Oddziału w sobotę o godz. 
7,45 w magazynie przy ul. Ks. Wuj­
ka poczem wymarsz do miejsca na

Cudze chwalicie —
Wystawiajmy rodzime wytwory

Coraz trudniejsze warunki na 
jakie natrafia zbyt wyrobów naszego 
przemysłu na rynkach europejskich 
czy zamorskich, sprawiają, że prze­
mysł oraz wytwory rolnicze coraz 
intensywniej poszukują zbytu na 
rynkach krajowych.

Staramy się o większą konsum­
pcję w własnym kraju i tutaj czyni 
się wielkie wysiłki, aby zamknąć 
import tych produktów, które wy­
twarza się i hoduje w kraju.

Niestety zdarza się bardzo często, 
że sprowadzane są towary z zagra­
nicy, które można otrzymać w kraju, 
a które to wytwory ze względu na 
brak odbiorców nie mają zbytu 
i przestaje się je produkować.

W wielkiej mierze ponoszą winę 
sami wytwórcy czy hodowcy — jeśli 
chodzi o rolnictwo — gdyż nie za­
wsze importerzy wiedzą, że dane 
wytwory można w kraju nabywać.

Poprostu zapomina się dzisiaj o 
reklamie, o tym najpopularniejszym 
czynniku do podniesienia obrotów.

Taką reklamą najskuteczniejszą, 
przeglądem pracy oraz wysiłku rąk 
i mózgu są Targi albo Wystawy. 
Tutaj przez pewien przeciąg czasu 
daje się możność pokazania konsu­
mentom czyli odbiorcom towarów 
i wychodowanych produktów, wyko­
nanych w kraju pracą polskich ro­
botników.

Taką rewją wytwórczości rodzi­
mej oraz poważnym rynkiem zbytu 
są szeroko znane Targi Pałuckie w 
Żninie.

Ciekawy przebieg miało niedziel­
ne zebranie Związku Inwalidów Wo­
jennych.

Po zagajeniu przez prezesa p. 
Niespodzianego oraz załatwieniu 
spraw formalnych, podano do wia­
domości ustąpienie członka Wydziału 
p. Pakuły, w miejsce którego wszedł 
p. Jarczak. Na 3-tygodniowy kurs 
przeciwgazowy, który rozpocznie się 
od 10 bm , delegowano 15 członków.

Obszerną dyskusję wywołał od­
czytany list od p. B. na p. J., w któ­
rej przemawiali pp. Biskup, Jarczak, 
Jezierski, Rogoziecki i inni. Dysku­
sja zbaczała chwilami na kłótnię oso­
bistą.

ognisko. Ob. Kiczka odczytał krót­
ki opis o rozpoczęciu wojny o wol­
ność i niepodległość Polski. Ob. 
Kaźmierowski przedstawił zebranym 
krótki przebieg wspaniałego Zjazdu 
Strzeleckiego, który odbył się ostatnio 
w Poznaniu. Omawiano także sprawę 
mundurów. Po odśpiewaniu „Pierwszej 
Brygady11 zebranie zakończono.

Z życia Podoficerów Rezerwy. —
W ub. niedzielę odbyło się zebranie 
Koła Podoficerów Rezerwy, na któ- 
rem sekretarz Koła kolega sierż. Si­
korski wygłosił dyskusyjny referat
0 „służbie polowej".

Wycieczka urządzona przez miejsc. 
Stów. Rodziny Policyjnej do lasu 
państwowego Dębina przy Modrze- 
jewie udała się znakomicie. Licznie 
przybyła publiczność autobusem, ko­
leją oraz powózkami do lasu miała 
sposobność spędzenia kilka chwil na 
świeżern powietrzu leśnem. Podczas 
tańców odbywało się strzelanie do 
tarczy, licytacja amerykańska i inne 
niespodzianki. Piękna pogoda sprzy­
jała policjantom w ich zabawie.

Okazuje się, że miejsce w lesie 
przy przystanku kolejowym Pokrzy­
wnica jest wprost idealne na takie 
wycieczki, które powinno być wzięte 
pod uwagę przy urządzaniu wycieczek
1 majówek towarzystw miejscowych.

Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego w Wągrowcu zawiadamia, 
że egzaminy wstępne do klas IV—VII 
odbędą się w sobotę, dnia 19 sierp­
nia, o godz. 9-ej rano. Kandydatki 
powinny złożyć przy zapisie nastę-

swego nie znacie
na Targach Pałuckich w Żninie

Lata ubiegłe dały dodatnie wy­
niki pod względem sprzedaży eks­
ponatów i przysporzyły wystawcom 
znaczne dochody. Rozlegle Pałuki 
oraz okoliczne powiaty są poważnym 
konsumentem i pokaz towarów daje 
gwarancję wielkiego zbytu.

Tegoroczne II Targi Pałuckie w 
Żninie odbywają się w czasie od 2 
do 10 września.

W chwili, kiedy życie gospodar­
cze załamuje nawet optymistę, kiedy 
trudno pomyśleć, czy w przyszłości 
będzie lepiej, nie należy zakładać 
rąk i oczekiwać lepszej konjunktury. 
Tak zwany kryzys musimy przeła­
mać sami. Przez szeroką a skute­
czną reklamę znajdziemy nabywcę 
w kraju. Pokażmy mu, że wszystko 
to, co się sprowadza z zagranicy, 
można otrzymać w kraju. Obywa­
tele - patrjoci zrozumieją wysiłek, 
swoich i kupować będą tylko wyro­
by krajowe.

Zgłoszenia na stoiska i informacji 
udziela Sekretarjat Targów Pałuckich 
w Żninie ul. Kościelna nr. 4.

Zgłaszający otrzymuje deklarację 
oraz warunki. Termin zgłoszeń u- 
pływa z dniem 25 sierpnia.

Rolnicy, wystawiający konie, by­
dło lub trzodę chlewną korzystają z 
25 proc. zniżki na stoiska.

Spęd koni, bydła i trzody chlew­
nej odbędzie się tylko w jednym 
dniu we wtorek, 5 września 1933 r.

Zniżki na kolejach państwowych 
i Znińskich Kolejach Powiatowych 
są zapewnione.

Nadmienić należy, że w sprawie 
tyczącej p. Biskupa, sekretarz rze­
komo nadużył godność Marszałka 
Piłsudskiego. W tej sprawie odpo­
wiednie stanowisko zajął p. Jarczak 
i stawił wniosek o wyciągnięcie z 
tego odpowiednich konsekwencyj.

Wynikiem przeszło dwugodzinnej 
namiętnej dyskusji było wyrażenie 
votum nieufności całemu zarządowi, 
z wnioskiem zwołania nadzwyczaj­
nego walnego zebrania.

Do czasu nadzwyczajnego wal­
nego zebrania wybrano komisję rzą­
dzącą w składzie trzech i to pp. 
Mencel przewodniczący, Pakuła seler., 
Bauza skarbnik.

pujące dokumenty: 1) metrykę uro­
dzenia, 2) świadectwo szczepienia 
ospy, 3) ostatnie świadectwo szkol­
ne (świadectwo odejścia). Uczenni­
ce, przychodzące z gimnazjów pań­
stwowych, lub prywatnych z pełne- 
mi prawami zwolnione są od zdawa­
nia egzaminu wstępnego. Zapisy 
przyjmuje Dyrekcja codziennie w 
godz. 10—13.

Rok szkolny 1933-34 rozpocznie 
się uroczystem nabożeństwem w koś­
ciele farnytn w niedzielę, dnia 20 
sierpnia, o godz. 9,30 rano. Zaję­
cia szkolne rozpoczną się w ponie­
działek, dnia 21 sierpnia, o godz. 
8-ej rano.

„Wici14 strzeleckie. Uchwałą Za­
rządu Głównego Związku Strzelec­
kiego z r. bież. wszystkie Oddziały 
Z. S. w całej Polsce rozpalają ogni­
ska w dniu 6 sierpnia jako w rocznicę 
historycznej daty wymarszu I kom- 
panji kadrowej w bój o niepodległość 
Polski. Ogniska te są nawiązaniem 
do prasłowiańskiego zwyczaju palenia 
„wici" dla zwołania obrońców kraju 
i sygnału ostrzegawczego przed wro­
giem.

Miejscowy Oddział Z. S. urządza 
takie ognisko w przyszłą sobotę, 
12 sierpnia o godz. 8 wieczorem, o- 
bok Szpitala Powiatowego, na które 
zaprasza uprzejmie P. T. Publiczność 
miejscową.

Ruch towarzystw
Zebranie Tow. Miłośników Foto- 

grafji w Poznaniu Oddział w Wą­
growcu odbędzie się w śroJę, dnia

Zasądzenie „Młodego"
W czasie środowej rozprawy 

karnej o kradzież „monopolówki", 
zasądzony został m. i. Kuśnierek Ta­
deusz na 7 miesięcy więzienia.

Miejscowe piśmidło endeckie wy­
mieniło wszystkich w powyższym 
procesie zasądzonych, pomijąjąc wy­
żej wymienionego Kuśnierka.

Czyżby dlatego, że należy do „Mło­
dych Narodowców"?

Dziwi nas bardzo, że „szmata 
endecka", zasądzonych nie prze- 
chrzciła dotąd „Strzelcami" bo 
to przecież ich specjalność!

9 sierpnia o godz. 19-tej (7) w sali 
odczytowej Odcinka Drogowego 
P. K. P. przy ul. Kościuszki. Prze­
prowadzone będą m. in. próby po­
większeń z projektorem.

O liczne przybycie P. T. członków 
prosi Zarząd.

Brzezno Nowe
Z życia Koła BBWR. W niedzielę, 

dnia 6 bm. w sali p. Dycha odbyło 
się zebranie Kół BBWR. Zelice, 
Sarbka i Brzezno Nowe przy udziale 
45 osób. Członkowie Kół Sarbka 
i Brzezno Nowe byli obecni w kom­
plecie, zaś Zelice wysłało tylko de­
legację.

Zebranie zagaił prezes p. Szostak 
hasłem: „Prawemnaczelnem — dobro 
Państwa", witając w serdecznych 
słowach przybyłego na zebranie p. 
dyr. Dubasa, oraz członków sąsied­
nich Kół. Odczytany protokół przez 
sekr. p. Dycha przyjęto. Dwugo­
dzinny referat na temat: „Ogólne 
położenie polityczno - gospodarcze 
Europy" wygłosił p. dyr. Dubas z 
Wągrowca. Omawiając sprawę Pol­
ski, nadmienił prelegent o znaczeniu 
święta I-ej Kadrówki, które w ub. 
niedzielę cała Polska, jako 19-tą 
rocznicę uroczyście obchodziła. Za 
bardzo ciekawy referat nagrodzono 
prelegenta hucznemi oklaskami.

W dyskusji przemawiali poszcze­
gólni członkowie Kół. Na zapytania 
odpowiedzi udzielali pp. dyr. Dubas 
i prezes Szostak.

M. in. poruszono również krzyw­
dzący system wymiaru podatku do­
chodowego. Członkowie poszczeg. 
Kół domagali się rozłożenia podatku 
dochodowego na wszystkich obywa­
teli, bez względu na ilość posiada­
nych mórg, a mających dochód.

Sprawę owej bolączki wyjaśnił 
prelegent, że jest to jeszcze spuści­
zna rządów przed maj owych, którą 
przy istniejącej Konstytucji narazie 
zmienić nie można. Sprawa ta bę­
dzie sprawiedliwie załatwiona po 
wejściu w życie nowej Konstytucji.

Po załatwieniu spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych solwował prezes p. 
Szostak zebranie hasłem „Prawem 
naczelnem — dobro Państwa".

Podzięka za pracę. W ubiegłym 
tygodniu u rolnika Retzlalfa zatrud­
niony był robotnik przy żniwach. 
Gorączka zrobiła z zatrudnionego 
bezrobotnego „lenia", to też robił 
sobie dwugodzinne przerwy obiado­
we. Gdy p. R. przyszedł go budzić, 
tenże oburzony, przerwaniem smacz­
nego snu, schwycił za widły, zaczął 
swego pracodawcę okładać, przyczem 
p. R. odniósł zewnętrzne obrażenia 
i złamanie palca. Gdyby nie pomoc 
żony p. R., byłby rozjuszony bezro­
botny gotów zabić swego chlebodawcę. 
Oto podzięka za przyjęcia do pracy. 
Po wypadku bezrobotny natychmiast 
„zwiał" w poszukiwaniu za lepszem 
miejscem.

Rogoźno
Dodatkowy egzamin. Z uwagi

na to, że na podstawie okólnika 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego w bież. roku szkolnym 
i następnych aż do odwołania może 
być dopuszczana do egzaminu wstęp­
nego do kl. 1. według nowego ustroju 
młodzież ze świadectwem ukończenia 
6 klas szkoły powszechnej lub 2 klas 
prywatnej szkoły średniej, która nie 
ukończyła 12 roku życia, Dyrekcja 
Państw. Gimnazjum w Rogoźnie o- 
głasza, iż przeprowadzi dodatkowy 
egzamin wstępny do kl. I. dla kan­
dydatów, którzy odpowiadają powyż­
szym warunkom, dnia 21 sierpnia

O w oce ostatniego zebrania 
Zw. Inwalidów Wojennych

Oszczerczy list — Ujemne żale na sekr. Koła — Nadużywanie imienia 
Marszałka Piłsudskiego — Wyrażenie votum nieufności całemu zarządowi

Nadzwyczajne walne zebranie



WTOREK, DNIA 8  SIERPNIA 1933 R.

1933 r. o godz. 8-ej.
Zgłoszenia należy skierować do 

Dyrekcji do dnia 20 sierpnia br.

W ągrowiec
Komunikat Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państwowych w Poznaniu wyjaś­
nia, że z pociągów' popularnych mogą 
korzystać jedynie osoby udające się do 
stacji docelowej i z powrotem i że nie 
wolno korzystać z pociągu popularnego 
przy jaździe tylko w jedną stronę. Zda­
rza się niejednokrotnie, że z pociągów 
popularnych korzystają osoby udające 
się np. na letnisko lub stały pobyt do 
jakiejś miejscowości, zabierając miejsce 
w pociągach popularnych przeznaczonych 
jedynie dla wycieczkowców. Aby tego 
uniknąć ogranicza się ciężar bagażu za­
bieranego do wagonów pociągów popu­
larnych na 10 kg. od osoby.

KRONIKA POLICYJNA
Pożar. Dnia 4 na 5 bm. powstał 

pożar w zagrodzie rolnika Rosjana w 
Łopiennie. Spal.ła się stodoła, ubez­
pieczona na 5 000 zł, 1 sieczkarka war­
tości 200 zł i żyto wartości 1 500 zł. 
Przyczynę pożaru dotychczas nie usta­
lono. Dochodzenia prowadzi się.

Koń uderzył woźnicę w głowę.
Dnia 4 bm. o godz. 18-tej podczas wy­
ciągania końmi drzewa z tartaku w 
Gołańezy został uderzony przez konia 
kopytem w głowę stangret Karolak Jó­
zef, zam. w Gołańezy. Wypadek spo­
wodował uszkodzenie czaszki. Po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przez leka­
rza p. dr. Engelhardta, rannego odsta­
wiono do szpitala w Wągrowcu.

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: rolnik Michał Cha- 

rzyóski z Rudnicza córka i syn ; e- 
raerytowaay starszy wachmistrz Ma- 
ksymiljan Rafiński w m. syn; robot­
nik Florjan Dereszyński w m. córka; 
robotnik leśny Walenty Charzyński 
w m. córka; palacz parowozu 2 kl. 
Wincenty Baszkiewicz w m. syn; 
krawiec Franciszek Makowski w m. 
córka; młynarz Jan Dereżyński w 
ra. córka; robotnik Jan Lemański z 
Łazisk syn.

Zapowiedzle: robotnik Sylwester 
Przybylski z panną Jadwigą Macie­
jewską w m.

Śluby: owdowiały osadnik Józef 
Osiński z panną Joanną Cendalską 
z Łazisk; ślusarz maszynowy Ludwik 
Gruszka* z panną Mieczysławą Bei- 
mówną w m.; robotnik Jan Borkow­
ski z panną Stanisławą Rycblikówną 
w m.

Zgony: Czesław Smardz z Łazisk 
3 tygodnie; Czesław Chrzempa z Bar­
todziej 9 tygodni; Klara Kissmann 
ze Skoków 34 lata; Halina Teresa
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P o c i ą g  p o p u l a r n y
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Poznaniu podsje do 
wiadomości, iż w dniu 12—16 sierp­
nia br. uruchamia pociąg popularny 
z Poznania do Gdyni i Kartuz.

Odjazd pociągu z Poznania do 
Gdyni nastąpi w sobotę 12 sierpnia 
o godz. 22,15, z Gdyni do Kartuz 
15 sierpnia około godz. 8-ej, a z 
Kartuz do Poznania około godz. 
23,00. Przyjazd pociągu do Pozna­
nia nastąpi 16 sierpnia rano.

Cena biletu z Poznania do Gdy­
ni, Kartuz i z powrotem w kl. Ili 
wynosi 14 zł 80 gr. 1

Bilety sprzedają wcześniej kasy 
biletowe na wszystkich stacjach Dy­
rekcji Poznańskiej oraz P. B. P. 
„Orbis" i „ Wagons-Lits-Cook" w 
Poznaniu.

Baumgart w m. 6 tygodni; Mieczy­
sław Henryk Komorowski w m. 7 
miesięcy; Józef Strzelecki w m. 5 
miesięcy ; Michalina Zielińska w m. 
79 lat; siodlarz Leon Albrecht w m. 
56 lat; robotnik Andrzej Frasz z Cze- 
szewa 55 lat.

Gołańcz
Uroczysty obchód. Z okazji 25 

lecia istnienia Zw. Strzeleckiego oraz 
19 tej rocznicy wymarszu I-ej Ka­
drówki w' bój o wolność Polski u- 
rządza Oddział Związku Strzeleckiego 
w Gołańezy z udziałem wszystkich 
organizaeyj PW w dniu 12 i 13 sier­
pnia br. uroczysty obchód połączony 
z zabawą latową z nast. programem:

W sobotę, dnia 12 bm. capstrzyk 
z orkiestrą i pochodniami, o godz.
20,30 zbiórka na dziedzińcu szkolnym 
i wymarsz przez ulice miasta na bo­
isko. O godz. 21 uroczyste wciąg­
nięcie flagi, rozpalenie ogniska, od­
czytanie rozkazu, apel kompanji ka­
drowej i miejsc, poległych, przemó­
wienia, ślubowanie, śpiew i zakoń­
czenie ogniska.

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 
7,45 zbiórka na dziedzińcu szkolnym
1 wymarsz do kościoła na Mszę św. 
O godz. 13,30 zbiórka z orkiestrą na 
dziedzińcu szkolnym i wymarsz do 
strzelnicy. O godz. 14-tej otwarcie 
zawodów.

Strzelanie z wojskowej broni 
małokalibrowej. Pięć premji. Naj­
lepszy strzelec otrzyma prócz premji 
dyplom. Bieg 100 mtr. 2 premje. 
Skok w dal 2 premje. Skok w zwyż
2 premje. Rzut granatem 2 premje. 
Pchnięcie kulą 2 premje. Zawodnik 
osięgający najlepszy wynik w po­
wyższych zawodach otrzymuje prócz 
premji dyplom.

Strzelanie jak i zawody dostępne

d o  G d y n i  I K a r t u z
Ostateczną sprzedaż biletów ustala 

się na godz. 12,00 dnia 12 sierpnia 
br. Miejsca w wagonach nienume- 
rowane.

Powyższy pociąg wagonów pul- 
manowskich nie prowadzi. Pociąg 
popularny zatrzyma się na stacjach: 
Pobiedziska, Gniezno, Trzemeszno, 
Mogilno i Inowrocław.

Podróżni dojeżdżający z innych 
miejscowości do Poznania lub do 
jednej ze stacyj zatrzymania się po­
ciągu popularnego w obrębie 150 
km. korzystają z 70 proc. ulgi doja­
zdowej pod warunkiem jednoczes­
nego wykupienia biletu na pociąg 
popularny.

Szczegółowy rozkład jazdy oraz 
ewentualne zmiany Dyrekcja poda 
dodatkowo w prasie.

dla wszystkich obywateli obojga płci. 
Strzelanie z wiatrówki: 3 premje. 
Rzucanie w kostki: 3 premje.

W czasie imprezy przygrywa do­
borowa orkiestra. Bufet bogato za­
opatrzony.

O godz. 21-ej zabawa taneczna 
w sali strzelnicy,

O liczny udział Szan. Obywatel­
stwa miasta i okolicy w powyższej 
uroczystości uprasza Komitet.

Włochy—Polska 
w puharze Davisa 3 :2

W a r s z a w a, 7. 8. W niedzielę, 
w trzecim i ostatnim dniu meczu 
Polska—Włochy o puhar Davisa pa­
dło rozstrzygnięcie.

Wyniki były następujące:
Stefani—Hebda 6:2,6:3,0:6,4:6,6:2. 
Tłoczyński—Sertorio 6 :2 , 4 :6 , 

6 : 3, 6 :4.
Wynik ogólny spotkania 3 :2  dla 

Włochów.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych w drugiej serji
Garbarnia—Warta 1 :1  (1 :0) 
Czarni Podgórze 5 :1  (0:1) 
Pogoń—Legja 2 :1  (1:0) 
R uch-Ł . K. S. 5 :2  (3 : 0).

Potworna zbrodnia obłąkanego
B o ż e n , 7. 8. W miejscowości 

Vóls koło Bożen wieśniak Schaller 
w przystępie obłędu zabił pałką 
swych 11-letniego i 5-letniego syna, 
oraz 4-letniego syna sąsiada, następ­
nie udusił swą 3-letnią córkę, poczerń 
zbiegł.

Przed zmianami personalnemi 
w Ministerstwie Poczt i Telegrafów

W a r s z a w a .  Według ubiega­

jących pogłosek ma nastąpić grun­
towna reorganizacja personalna w 
Ministerstwie Poczt i ' Telegrafów. 
Szefem biura personalnego, w stop­
niu dyrektora departamentu, ma z<.- 
steć płk. Ludwik Młynarski z koi 
pusu kontrolerów. Wobec redukcji 
budżetu Ministerstwa o 10 procent 
spodziewana jest w tej wysokości 
redukcja personalna.

Katastrofa samochodowa
B u d a p e s z t, 7. 8. Na drodze 

do Goedoeloe jadący samochodem 
z kilku kolegami harcerz Wróblewski, 
zatrzymał samochód, by podnieść 
kapelusz. W chwili gdy wyszedł z 
samochodu został potrącony przez 
pr zejeżdżajacy motocykl. Wróblewsk i 
doznał lekkich obrażeń i został prze­
wieziony do szpitala. Skaut węgier­
ski, sprawca wypadku, jest lekko 
ranny. Skautka, która mu towarzy­
szyła, jest ciężko ranna.

Zhitleryzowany kościół 
ewangelicki

B e r l in ,  7. 8. Senat staropru- 
skiego kościoła ewangelickiego wy- 
brałjednogłośnie biskupem krajowym 
pastora wojskowego Muellera, męża 
zaufania kanclerza Hitlera.

n o to w an ie  g ie łd y  p łodów  roln iczych
Poznań, dnia 5. 8. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................16,00-16,50
Pszenica nowa . . . 21,00—22,00 
Jęczmień zimowy . . 13,50—14,00
O w ie s .............................11,50-12,00
Mąka żytnia 65 proc. 

wł. worka . . . .  26,00—26,25
Otręby żytnie . . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne . . 10,00—11,00
Otręby pszenne (grube) 11,00—12,00 
Rzepak. . . . . .  32,00—33,00
Rzepik zimowy . . 42,00—43,00
Lubin niebieski . . . 7,50— 8,50
Łubin żółty . . . .  9,50—10,50
G orczyca .................... 45,00—50,00

Minuta śm iechu
Też przyjemność

— Miałem przyjemność poznać 
twoją żonę...

— I ty nazywasz to przyjem­
nością ?

Podniosę wyżej
— Kochanie ta, suknia za krótka 

widać podwiązki.
— Masz słuszność męźusiu, pod­

niosę je wyżej.

O głoszenia drobne do 12 słów obliczamy tylko 50 groszy

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
G O Ł A Ń C Z ,  Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15%. — Obsługa skora i rzetelna.

Z powodu
zlikwidowania mego gospo­
darstwa dzierżawnego w Sien­
nie, a kupna innego, mam 
różne maszyny i narzędzia 
rolnicze na sprzedaż. Kazi­
mierz Strzyżyński, Sienno.

Rentujący 244
objekł, wieś, sprzedam, za­
mienię na inny, wpłata 20000. 
Oferty do administr. Głosu.

Sprzedaż przymusowa
W czwartek, dnia 10 sierpnia 1933 o godz. 10 rano 

będę sprzedawał w Wągrowcu w drodze egzekucji najwię­
cej dającemu i za gotówkę:

1 pianino, 1 klubowy garnitur skł. się z 1 kanapy i 2 
foteli pociągniętych skórą, 1 biurko z krzesłem, 1 o- 
krągły stół i 6 krzeseł, 1 pluszową kanapę z obudo­
waniem i lustrem, 1 leżankę, 1 bufet dębowy, 1 szafkę 
do książek, 1 stół rozciągany i 6 krzeseł, 1 samowar 
ze stolikiem, 1 szafę do rzeczy z lustrem, 1 umywalkę 
z lustrem i białem marmurem, 2 nocne stoliki z 
białem marmurem., 1 maszynę damską marki „Sin- 
gerM, 1 szafę do rzeczy, 1 damskie futro 1 futro 
karakuły, 1 zegar regulator, 1 biurko z krzesłem.

Zbiórka przy ul. Janowieckiej 56.
247 Preuschotf, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

Kościuszki 5 , —- Telefon 126

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

■■■MMI
SAMOCHÓD OSOBOW Y

(limuzynę)
wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialnygWojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


